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Po uwolnieniu J.wowa.
Dziś i-auo dowi-edaeliśiay wlę, i" podstępni*'' 

napadnięty gród polaki, przez trzy tygodnie 
broniący się bohatersko przód rusfco-auatrya- 
cko-pruskim zamachom doczekał się wreszcie 
przybycia odsieczy, a bandy łupieżców opuści
ły nawiedzone miasto. Tak* został więc spdt- 

'  iiiony pierwszy obowiązek Polski, by przyjść z 
pomocą tym. którzy z gofceiui rękoma rzucili się 
do obrony życia i muszych dóbr nar .Kłowych.

W męczeńskiej koronie Lwowa, w czasie 
wojny tak ciężko doświadczonego, widzimy 
symbol niespożytej siły ducha narodowego. —■ 
Przeszedłszy inwazyę rosyjską i rządy djejąteli 
Bobrińskieh, przeszedłszy najazd prusactwa 
i *ustryackie wiw isokeye ■ policyjne, wydany 
został Lwów na koniec, męstwu herojów „Zacho
dniej Ukrainy”.

Ody w pierws^eh dniach lutęgo b r. żot- 
dactwo pruskie rzuciło się na bezbronnych 
mieszkańców, kładąc trupem kilka ofiar, był 
to niejako przedoinuk losu, jaki Lwowowi go
towały ,,przyjaźnie dla Polski usposobione” 
państwa centralne.

Dni zbrodni pruskiej we Lwowie zbiegały 
się ze zbrodnią, pieczętowaną właśnie w Brze
ściu ptzez Czersiuów, Ktihhuanów i żydów ro
syjskich. Ale wówczas jeszcze pp. dyplomaci 
liczyli na własno „zwycięstwa”, na „mepoko-

iiany” oręż llindtmburgów i LudondorUów J 
krew polska, która zrosiła ulice Lwowa, była 

| tylko zapowiedzią przyszłych praktyk „repre 
zeutantów kultury”.

Lunęły wreszcie w g-ruzy zdobywcze zamiary
, łrrlińskirtgo Kalifatu, rozpadły się „niezwycię
|żouo'’ potęgi. I w tej chwili państwa centralne
: postanowiły uzupełnić swój brzeski testament,
rzucając krwawo zarzewie walki między dwa
słowiańskie narody. Początek udał się im dość
składnie, dzięki działalności różnych Pfefferó w
i Ambrosów, prawych następców gubernaio-
rów wojennych 46 roku.

<: # *

My walki nie chcieliśmy. W zgodnem współ* 
życiu i układzie chcieliśmy znaleźć rozwiąza
nie sprawy przyszłości kraju, którego polski i 
ruski charakter nie ulega wątpliwości i którego 
przyszłość polska nie może być zachwianą. — 
Chyląc czoła przed bohaterstwem Lwowa, z 
silną wiarą w słuszność naszej sprawy i posta
nowieniem obrony naszych świętych praw, jeżeli 
trzeba, z orężem w dłoni staniemy na straty, 
i dzisiaj jedynym naszym obowiązkiem jest 
skupienie wszystkich sił narodowych i wspar
cie dotychczasowych wyników, które Lwów u- 
wolniły z pod napaści kierowanych przez rzą
dy niemieckie przybyszów.

waluta I W  ńW B itft U l
W arszawa. (P. A. T.j Stolica apostolska u 

znała oficjalnie niezawisłość Polski aktem wy
stosowanym do arcybiskupa warszawskiego, w 
którym to akcie wita niezawisłość państwa pol
skiego i zawiadamia o mającej nastąpić u omi
ata; yi arcybiskupa Rakowskiego kardynałem.

Niemcy iią Ba Poznań?
Wiedeń. Z iWliaa donoszą: „Lokalanzeiger” 

dowiaduje się, że sztab, kadra drugiej dywtzyi 
gwardyi, jako też dwie dywlzye pionierów od
jechały do Poznania.

Zapytanie aa Berlina.
Poznań, Pitana tutejsze c«ałas»a.ją: poseł

Dombek wysłał z Bytomia następujący tele
gram do Rządu Rzeszy (Lbert-Iiańsej w Ber- 

-linie:
Wrocławska generalna komenda głosi, że 

wojska w polu stoją przeciw Połakom i Cze
chom jako straż pograniczna. Proszę o wyja
śnienie tej pomyłki, polegającej pewnie ua 
bezustannie przez reakcjonistów rozsiewanych 
plotkach, jakoby wojska polskie zajęły już roz
maite miejscowości, a nawet Kędzierzyn nad 
Odrą. Rzesza niemiecka przecież z Polską i Po
lanami żyje w pokoju i wojny nie prowadzi. 
Dombek ,  poseł do parlamentu.

Wojaka ksaUcyi aa Litwie.
Wiedeń. Z Wlina donoszą, ie w cdi© Aniunua- 

cyj, pochodzących ze źródła łoiyskiego, 
a m e r y k a ń s k i e  i w ł o s k i e  wojska aą 
przygotowane, aby przez Libawę dostać się na 
Litwę.

Kadr) floty polskiej.
Warszawa. PAT. Przybył ut wiceadmirał 

austryackiej floty wojennej N o w o t u y z od
działem ofkorów i żołnierzy marynarki. OddEiał 
ten jako kadru marynarki pob-kicj ma być ua 
rnzie powiększony do liczby ■500 ludzi.

Wojska polsku aa Honsaam.

P r en cyn  Liczba przybyłych wynosi ponad 
7000 znakomicie uzbrojonych żołnierzy.

Rząd partjfjajf itózostaje.
Warszawa. i,P. A. i 4* k ■AnjJ.i rv i uonoszą, że

ze stroMy gaćumm z a p r z e c z a j ą  png.l.o- 
s k-O.m, jakoby obecny rząd zamierza! pertrak
tować z kimkolwiek w sprawie r o k o n s i r u k -  
cy i  ga.b.Luatu.

PARLAMENT AttńŁ UKRAIŃSCY 
W WARSZAWIE,

Warszawa, (i*. A. Ł; Oczekują przybycia tu 
wojskowych parlamentarzy ukraińskich.

ECHA ZAJŚĆ W WARSZAWIE.
Berlin. „iitegi. Kundsoiiu-u" przynosi w k- 

aCie z ViajTdCUtwy pu4x»Łi>YiauJ£ wypadków, 
jakie poprzedzały roebrojc-iue .sieiucow. rv<>- 
respowueucya cała zionie ja-Uow iuen twusu 
do ioiakow i wymysiau pod adresem n i- 
audatuąro. Autor dstu suwiemza, ze Kierują
ce stanowisko w radzie żoimerskiej w » a i -  
szawwj zagarnął ż y d  n i e m i e c k i  i on 
part główna) do ugody * i wakami. Gen. gu- 
boraatorstwo do ostatniej on wili sprzeciwia
ło mą uwouucmu pusuuakiego z więaeuia. 
nrobił ' to luuukteryum spraw zagramennycn 
ua własną rękę. W zaciekłości swej me nuaj- 
duje „i-ogn  ituudsohau" dość slow oburze
nia ua tycn ludzr, którzy po upisam\iu W a 
du wojsk© w. w Warszawie luuemoztrwki dal
szo raoowanie Królestwa- na rzecz Niemiec. 
Podnosi, ż» „dawma wiacua" natrafiła w 
przeciągu pół roku wywieźć z Pais.fi ao Nie
miec llHMHMi sztuk pyau ©prócz imiycń 
zapasów, jakie do wywozu w Polsce nagro
madzono. Prze* postępowanie żołnierzy nie- 
uueckicn została praca niemiecka w Polsce 
na szeregi Ut umemożn wioua. Gdyby me 
złożenie broai odsalam njwtnieckiego pisma, 
włos me byłoy spadi Niemcom z głowy w 
Polsce. Wszystko byłoby wywieziono i oca- 
lone dla państwa niemieckiego (.!;

Charków. (DTA). 
rrrytyły oddziały

Donoszą, że na Munnan 
jnłłaki i praerzucone z

ttancy nabierają rozumu. _
Berlin. „TaogL Rundschau” doiuWi z Pozna

nia, ie odbyło się tam zgromadzenie niemkekiej 
liady rołxAiników 1 iołuiwzy, na której prze
mawiał pdsc-kretarz staim Gerlach. Oświad
czył on, to sprawa polska jest z a g a d n i e 

cie ni p r z y s z ł o ś c i  i że uio jest to apl 
sprawa wyłącznie poitka aań niemiecka, ale 
m i ę z / n a r -o d o w a, która zostanie roz
strzygnięta na konferoncyi jiokojowej. Prawo 
samostanowienia zostanie zastosowane także Uo 
Poznańskiego. Wobec tego utworzenie oddzia
łu arrnu jano ,dieduau»chutz Oat” okazuje się 
zupełnie zoądne. Kząd niemiecki stoi na sta
nowisku niedopuszczenia do pogwałcenia woli 
poszczególnych części państwa. Podsekretarz 
>Ui:iu Ueriach oświadczył dalej, że rząd zga
dza b.ę na wprowadzenie języka polskiego uo 
urzędowania. •

GDziL Ml.YLBY OBK.ADOW AC SEJM POLS.?
Vt arszawa. rA i .  Aa wczorajszem posiedze

niu rady mmie-uow omawiano projekt punue- 
szczonia sejmu, ngooznne się oetateczinu, aby 
im ten cci obrocie iuatytut a i a r yańs k i .

ildljcie wojOj i  NiemcaiBi ?
Berna. B. nor. nuidenburg telegiaiowai z 

Wieimej głównej awaięiy uo kierownictwa pań
stwa: ^Amnsya ula spraw' zawieszenia mon. 
donosi, ze atanowtako członków nieprzyjaciel 
m\ aa a spocyicinc irancusKitu jest zuecydo- 
wuuie oumowno, ze nioprzyjaeieie w liaisZjUi 
ciągu żądają rzeczy meiuozuwycn i żtT iuu jest 
w jiuuczoaoni, ze rraneuzi stworzą sobie ty tui 
prawny uo podjęcia wauu. muszę wyrauc za
znaczyć, że wojsko niemieckie Z powouu alilO- 
wocci warunków zawieszona oroui i pod wpły
wem wydarzeń w ojezyanie nie może ponjąc 
wałki. Aawei walka przeciw saunej tylko armu 
francuskiej tao by tany możliwą. Uważam za 
rnoj obowiązek także i dla tego to podnieść, 
ponieważ z wyuurzeu prasy zagranicznej wy
nika, że rzędy' francuskie zawrą pekoj tymo 
z takim rządem aieniieoftim, który opiera się o 
większość narodu.

Fraflcatki sztandar a d  Alzacją.
Berlin. ,^ierl. Z. mg iL” opisuje bardzo ob- 

szeruie wkroczenie wojsk francuskich do AJ ża
cy l  A n i j e d e n  niemi.e.c.k.i t.o.ł.n.i.e.r.z 
u.i.e s.t.o.i j.u.i na z i emi  a lzaek i.e .j. V 
godz. iź w południe zamknęła się baryera przy 
moście na Henie pod Kehi za niemieckimi żoł
nierzami. Kównooaeuito ni wieżach koóciei- 
■nych rozwinęły się C r ó j'k o 1 o r o w.e s.z.t.a.n- 
d.a.r.y francuskie, loiączi-nie z lewym brzegiem 
i ten u zostało przerwane. Dziesięć tysięcy Bre- 
tońezyków wkroczyło do Monastyru i Strasbur
ga jako załoga wojskowa.

Już we wtorek zjawiło się w mieście kilku 
wyższych oficerów żandarmeryi francuskiej 
o«ł«m przeprowadzenia rokowań o oddanie oo- 
jektów wojbkowycb. Wnet po ich przybyciu po
jawił się po raz pierwszy na murhcii miasu 
p l a k a t  w j ę z y k u  fra.n.c.u.o.k.i.m. l ’o pv- 
łuduiu zaczęli napływać jeńcy alzaccy, którzy 
zo'staii zwoUueni przez A lenieć w. We środę o- 
braz miasta znacznie się zmienił. Mundury nie
mieckie znikały stopniowo z ulic, zaś coraz 
częśoit-j pokazy wały się uniformy irancuskio. 
*A uocy przyby ło 150 kwatermistrzów francu
skich- Na domach poczęły się ukazywać pier
wsze f l a g i  f rancuski . e .  Na placu Kłebera 
zaczęto budować b.r.a.m.ę t r yumf aLną .  
Rano objęli władzę Francuzi. Jako pierwszo za
rządzenie wprowadzili wypiekanie b i a ł e g o  
c h l e b a  W najbliższych dniach spodziewany 
jest przyjazd prezydenta republiki irancuskicj.

Berlin. Ze Strasburga donoszą do pism nie
mieckich, iż przygotowania na przyjęcie Fran
cuzów przybrały ogromne rozmiary. Wszyst
kie .-zy-Idy z napisami zuomieekimi zostały na
tychmiast p r z e m a l o w a n e  na f r a n c u 
skie.  Fomniki uiemiockio zostały przeważnie 
u s u n i ę t e. Foincart p®ys***zio dla Strasbur
ga s z t a n d a r  f r a n c u s k i ,  jaki w r. 1870 
został zdjęty z ntiimza i przewieziony do Pa

ryża. Pierwszy plakat, jaki pojawił się na uli
cach rniaota w języku francuskim, był odezwą 
„Coiuiui Ce Hoception”, który wzywa wszyst
kie kobiety miasta do udziału w powitaniu 
wojsk koaiicyi.

PkANCUZJ W METZU.
Bazylea. >V talie doniesiuaia „Juurnai des .De

bato" wejście Francuzów do Metzu odbyło się 
b a r d z o  ur o c z y ś c i e .  Już we wtorek wrna- 
szeiowały pierwsze oddziały armii ge-a. Petaina 
do twierdzy; Wszystkie dzwony w kościołach 
odezwały się, artylerya dawaia Ootawiczaie 
salwy honorowe. ólKJ l o t n i k ó w  t r a acu -  
s k i c h  p r z e l a t y w a ł o  nad  mi astem.  
Marszałek P ę t a m  w otoczeniu swego sztabu 
zatrzymał się pod pomnikiem gen. Aeya ,  
gdzie oUbyia się demaua wojsk iiancuskich 
jirowadzonych przez gen. M a n g i n  a.

cagrzeb. itóiudn. słowiańska rada narodo
wa ouuyia posiedzenie pou przewodnictwom Dr 
Mjebałoyieza, na której uchwalono stanowczo 
sprzeciwić się dalszemu posuwaniu się w ojsk 
włoskich na ziemiach południowu-słowiańskich. 
W razie potrzeby rada jest zdecydowana wy
stąpić z b r o n i ą  w ręku.  Kruacko-serbskie 
oddziały, które oddane zostały pod komeuuę 
oficerów serbskich są przygotowane, aby 
o d e j ś ć  w k i e r u n k u  Kj ek i .  W kotach 
politycznych panuje przekonanie, że w razie 
wybuchu zbrojnego zatargu z Wiochami, gdy
by om nie chemii na zarządzenie koaiicy i wy
cofać swych wojsk, południowi Al owianie mu
szą p o d j ą ć  a k e y ę  w s p ó l n i e  z Ser 

bami .

Front czeski w , ' /  Wąorzecb.
Budapeszt Według urzędowego komunikatu 

ministerstwa wojny wojska czeskie, które wtar
gnęły ua ziemię węgierską, znajdują się na ii- 
aii MalatkaSzenice-Y ag- L jhely -X renozin-A agy 
Yycse. Wojska czeskie otrzymują ustawicznie 
posiłki Rumuni obsadzili dotąd tylko grani
co. Serbowie wtargnęli aż do Lzuregh przez 
Szeged.

50.000 K u A L iC  YJN  Y łłH  ŻO ŁN IE R ZY  \ A  
WĘGRZECH.

Budapeszt. Jak donoszą, ua obszarze Węgier 
uia być pomieszczonych w całości ouoio óU.uiHJ 
żoinn rzy koiilićyjpych i 15U0 do 1600 oiicerów. 
W Budapeszcie zamieszka ukolo dUU etieerow 
koaiicyi.

Uitinatufli koaiicyi do rządu sowietów.
Bazylea. Jak ,^torning Post” donosi, państwa 

koaiicyi wystosują w najbliższych dniach ulti
matum do rządu bolszewików w Mpskwie z żą
daniom zaprowadzenia natychmiastowych re
form, w myśl wskazówek koaiicyi względnie 
ustąpienia rządu aowjelów.

ftepokoj bolszewików.
Kijów. Pisma kijowskie donoszą: Bolszewi

cy zabiegają usilnie o porozumienie z koalicyą. 
Szczególnie stara się o usunięcie nieporozumień 
Rade k .  Lenin na zjeżdzie sowietów przypo
mniał oświadczenie Baifoura, że k o m u n i ś c i  
są poza  p r a w e m  i dowodził, że koalieya 
będzie się starała obecnie swoje zamiary urze
czywistnić. O ile do zawarcia ogólnego pokoju 
nic wybuchnie rewolucya socyalna. to s p r a 
wa U o s y i s o w i e c k i e j  upad ł a .

s i ę a r m i a  p o ł u d n i o w a .  Zadaniem jej 
jest u s u n i ę c i e  b o l s z e w i k ó w  z gub 

] Astrachańskiej. Gdy to zadanie będzie wypeł- 
nione, przystąpimy do uwolnienia gubernii: 
Kursniej, Tambowskiej i Samarskiej. Dążeniem 
naszem je»t dojść w ten sposób do serca Ro
ści — Moakwjr,

W ciągu najbliższych 15 dni spodziewam/ 
się przybycia do nas wojsk amgio-francutkicb. 
Sprzymierzeńcy rozumieją nasze dotychczaso
we stosunki z Niemcami, którzy nam pomagali 
w w ojnie, z bolszewikami. Sprzymierzeńcy zao
patrzą nas w amunicyę, umundurowanie i pie
niądze. Wkrótce armia dońska połączy się z 
armią ochotniczą i r u s z ą  r a z e m ń a  f  ół- 
n o c”.

Pochód Japończyków.
Charków. (UTA). „Ufim Wieet.” dupoai z 

CharDino, iż napły w wojsk japońskich idzie 
tempem przy cpięszonem. NowoprzybyL ióąku 
ldkuckowL Z Ameryki i Japonii przybyło aoaó- 
s rwo towarów.

WaUu uliczni w DoUims.
Rotterdam. „Star” donosi o krwawych roz

ruchach ulicznych w Dublinie. Biuro Reutera 
nie wydało dotąd ofieyainego komunikatu. Du 
buńsin korespondent wymienionego pisma do
nosi, że w ciągu ostatnich trzech nocy, a więc 
od 11 do 13 listopada wybuchły tam wielkie 
rozruchy, które zakończyły się ostatecznie 
ciężkiemi walkami między mary narzami, Żoł
nierzami i mieszczanami i atakiem na ratusz 
i główną kwaterę siafeiuistów. Na ulice wyje
chały samochody pancerne, żołnierze patrolo
wali kompaniami. Po przybyciu całej dywizyi 
piechoty udało się po części przywrócić spokój

Krasnow o Rosji.
Taganrog. (I5TA.) \Y pierwszych dniach bni. 

ataman doński Krasnow w czasie przyjęcia 
przedstawicieli władz miejscowych wygłosił 
wkdką. mowę, w której jx>wiedział między iu.: 
„Jesteśmy w prz.nl wini u wielkich radosnych 
zdarzeń, odbudowy Rosji. Obecnie t w o r z y

„Ochotnicze oddziały akraiisim^.
Kijów. Pisma kijowskie z 12 b. m. donoszą: 

Załatwiając petyrcyę delegacyi ukraińskiej z 
Galicji rada ministrów odrzuciła projekt czyn
nego wmieszania się w sprawy galicyjskie, 
postanowiła natomiast akcyę Ukraińców gali 
eyjokich p o p r z e ć  m o r a l n i e  w tem zna
czeniu, że me będzie przeszkadzać tworzeniu 
się oddziałów ochotniczych, któreby wyrutay- 
ły do Gąlicyi na pomoc Ukraińcom. „Gołos 
Kijew ’’ informuje, że w niedzielę rwasjri jtu 
pierwszy oddział ochotniccy z Kijowa L mt po
maszerować na Lwów.

0 żywność Ala Lwowa.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Od trzech tygodni nie dostała się do Lwowa 

ani garstka zboża, ani kropla mleka. Walki orę
żne odcięły wszelki dowóz- Od trzech tygodni 
cierpią we Lwowie głód wszyscy bez wyjątku. 
Ludzie gromadnie umi e r a  j ą  z g ł o d u  t if-  
m u a. Nai>'chmiast więc po oswobodzeniu 
Lw owa trzeba mieszkańcom dostarczyć żywno
ści. Zanim władze będą mogły urządzić dowóz 
regularny’, , trzeba bezzwłocznie d o r a ź n e j  
p o m o t y. Każdy powinien się do nie,i pgty- 
czynić, ofiarując tyle żywności, ile tylko może, 
Przedewszystkiem potrzebne są tłuszcze, mąka. 
kasza lub zboże, ziemniaki, rośliny strączko
we, jaja, prócz tego wszelka inna żywność, ale 
t*ka, która się da łatwo przewieźć bez zepsu
cia. Konieczna jest ciepła odzież i bielizna. N

W<zoikic ofiary należy zgłaszać do osób u- 
powaźnionyck przez podpisany Komitet. Zebra
ną żywność, upakowaną do przewozu, należy 
niezwłocznie odesłać do Konn-ndy powiatowej. 
Przesyłki do oznaczonych osób nie mogą być te
raz przyjęte. Wszyscy we Lwowie zarówno 
cierpią głód, wszystkim równo pomoc p-otrz-'- 
bna. Po powiatach delegaci nasi zawiązują Ko- 
mio-ty, zbierające i wysyłając** żywność dla 
Lwowa i jdeniądzo. \\sZuLkicii w'yiaśń’"ń u- 
dueła Krakowekif Biuro pomocy dla Lwowa.
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Bjył to jasny b4ondiya, & ddapąK, -w 
tył zaczesanymi włotstimi; pcuwwo^ódaB iao- 
umyki odiącaaiy się i ąuoały m. ■ »ohk 
n t e m s i  jpdy a*e pochylił. Ocay jasno Mę- 
ktoft. noa {uidany n îtprzód, arjtgóie trochę 
pawi profil, jak Ewyfkle u garbaty-ch. Gsurb 
it z o s łó tk i na© E y ł jedaiak p a w ta ia ją c y  —* 
racaoj były bo tylko bardzo wysoki© TBanio- 
tm i Rhłwa na krótkiej aeyi w  ue ramiona 
wcJteM*s UEnunte wywmrział©, na łakoatch 
hłysoctsąco, odegdy ś ciamaió, obecnie miaio 
jakiś ióito-wakMiy odcień. Ratował uyuik 
żyr nowy, w  kokardę z Fm iwyi s wiuawy 
fioletowy krawat. Mówił łagodnie i cicho, 
kEuniai się i  pokorą, mówiąc często ^całuję 
rącold”, co Uu wykanywud nintyjkó 
dum fwai Marty, iocz cJaciał taki© ucoJowiać 
«K »] ńe*i, «* ff*h ni© ipozwćAita, aaowmmaR 
«hj. FraynLóeł z« aobą wztotnki, mówiąc, ż© 
a irxofów będaie Otoń -yąowwi aje dśu^o, 
PMkła ł  żywyck modsłi. Będą pozować na

ptrłomian Marta, Zosia. I\nvodciu w’ aocanai- 
tych pozach, a gdy im sio sprzykrzy, to jeet 

J w miaście dużo biedaków*, któruy aa asałem 
; -wyBagrodtacniełZn chętnie będą dłużyć za 
modele.

—■ Musi to być straszny biedak —  zauwur 
żyła Zosóa, gdy Rzeszótko zaiowiu wyjechał 

‘windą do swojej celi pod dachem, 
j —  Barndzo tam biednie u niego wygląda. 
MaJońki pokoik, tyiko światła dśiżo.

—  Widziała ciocia j©g© obmay?
—  Jeet kih kilka, lecz poobeacane do 

ściany. Jeden miał na entaludEO, ad© go 
prędko obrócił, gdym weszła. Na ścianach 
witizą jakieś aakiee.

—  Chodtnjy tam. ciociu. Nigdy nie by
łam v  .pracowni inajajrA. Przecież w tero 
niema nic niestosonmego?

I gdy po lulku *łłuari* garbnesek znowni na 
ićtooyę płiyaaedł, aapiyteły go panie, czy na
zajutrz mogą obejreeć obrazy w jego pra
cowni.

RaiawUno sawKłytkuł się, zacaerwienił aię 
zae*«, a eidaiadde octy wydawały aię j© 
ft-zeae jn/kaiajaae.

—  Cóż tem panie u takiego hewgracna ikv 
baczą. Ozajję, jńk być pcmdmo, a uje mogę 
tak p—Mila—ić. I ddffldę się. że to lućFrie ku 
pują„.

—  Pa® sprzedaje dużo?

—  Porząditómu t^łowkekawi nie o&oaiekł- 
bym aię kupna d.oradaać, ale kupują tu kunal- 
haemilerzy, bo z ©aegóżbym żył. I tak się już

'zadłużyłem.
j —- Pan tu stałe mieeńka?

—  Gdaież tam! Nie wiedzieć po oo ucie
kłem ze Lwowa. Uciekali imni, uedakłem i ja. 

J —  Oa pan maluje V kionie? —  pytała 
Zosia.

i —■ Chciałbym malować ludizi, kemie, bi
twy, ataki batówutyi, saporoacAw na ste
pach, to innie poeiągu- Ale na to joetem za 
głupi. Mailuję to, co najbó-wiejeze, galicyj
skie, polskie krajobrazy. Chałupy, wierafby, 

! zboża, śnieg i tak dalej w kółko.
| —  Czy to naprawdę najłaitwiejane?
’ —  Z pewmoódą, inaczejby taki hnbes, juk
ja, nie potrafił..

—  Tak pam aa siebie wygaduje.
| Mówię prawdę. Z cz-w&rtej klasy mnie 
. wylali, bom nic nie umia^ -tyłkom ciągłe pa- 
teźał jak słońce aahhodzi, jaki kolor mają 
•wtedy chmury. Potem mnie dali do Kuako- 

jwa, potem doatałem atjpendyum 4© W ie  
iaia. StiUŁnołwium petem we Lwowie i iu- 
(fcaska. kupowali, nią widząc, że to wszystko 
gałgińHkwa. Tor»a w*m u ąię do Wiedpia do- 
stałeną a w  mojrą twowsikiej pracowni pe- 

jwnie Moskal się roŁwtda i w mofeh butach, 
co tam zostały, obodri.

Słóknęio na tem, że juGo przed p-^ndniiem 
odbędzie się zwiedzenie pracowni.

Od TOJBt l^aescotko robił porządek. Ponie
waż stróżka 'zwykle dopiero koło pedudnia 
przychodziła zauścieiać tóeko i wymiatać, 
gdy on wychodził na obiad, więc dzisiaj sam 
te robohy wy konał, oddychając ciężko, bo 
był U»ehę ę^ory na sunce. Ptoiścierał kurze, 
z pożyczanych mebli, których było niewiele. 
Lóńko, sąałą, stoiilk z wzufiadą. i dwa krzesła. 
Krzesła te do różnych służyły celów. W  no
cy na jednem składał rzeczy, na drugiom 
ówiacę, zegarek i książkę, którą czytywał 
w noe-v, jeżeli mu duszność sercowa spać nie 
pozwalała. Rano służyło krzesło za umywal
nię, m  dfugK®1 sjadal, xo®ciąesiiąwsz.y na 
Btole nbnurh . gdiie jo szęzotikował, odpoczy
wając, oo cawiię, bo z tej czynności serce 
było niezadowolone, co przysj;Loszonem rrnu- 
caniem aię okazywało. Buciki wystawiał na 
korytarz; podjęła się i,e cuyśoić atróżkeu —  
A  dwie pary. Jedną już mocno łataną 
i wilgoć zanadto przepuszczającą, wdziewał 
! tylko podczas pogod^. Dnjupe nowe, już fc 
| Wiedniu, kupione, służyły w  razie słoty. Pod
czas pney w4 ri«f*ał poóoofle filcowe, a ra- 
Jcąąj mocno nadtkarte samaty, tazjmające aię 
teaaaub tu i owdzie podosawy. Ubtraońe, w 

[Którem wychodził % domu (to zaolonowe), 
było tylko od liwłolfeoj parady. Pnzy praey

używał starej, zaplainioiiej farbami btmk;, 
zawisze jednak nowy fioletowy krawat ko
kietował z pod niegoJonej, ale też i pozba
wionej zarostu brody, na której gdzienie
gdzie tyiko jasny puszek wystrzelał.

Podczas dnia krzesła miały swoją osobną 
rolę. Na jednem siedział przy malowania, na 
drugiem umieszcizał farby, spierając o poręcz 
szkic, z którego odtwarzał obraz. Dzisiaj 
obydwa krzesła wytarł stara;tmo i ustawił 
obok siebie pod szerókiem oknem dk. spo
dziewanych gości. Na środkiu stała, lekka pa
tyczkowa, połowa sztaluga, a na niej naj
nowszy pejzaż, który miał na ukohopenSu, 
Trzy mne. jeszcze nie oddane handkaatPOwi, 
poustawiał pod ścianą, nut której wisiały w 
nieładzie azkśco w^łem, olejne i akwarele. 
Niektóre zdjął i odwrócone do ściany na 
ziemi ustawił, inne wyjął ze szuflady. Diugo 
przesuwał obrazy, pochylał je, cofając się fcu 
oknu i patrz&l. c^y pąją odpow-iedhie ośwHc-

Wreszcie usiadł garbusek na
krześle. Nad oknom pozeLarywały fcawkL, 
śmiejąc się gikipowomm pośteoąn; i«- <c. 
Z ulicy słychać było dobroduszne wrycie 
pcrMjeżdżającycł tramwajów'. Gaasean za
szczekał automobil.

(Oląg h iu <  u m f l .  _
i

^
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h.waijt>t żywnościowy, Uniwersytet (Colle
gium novumj U piętro.

D iuy składane w Krakow ie przyjmuje to sa
mo Biuro.

Kraków, dn. 22 listopada 1918 r.*
j  Adaiu Stefan S a p i e h a .

Augtifltynowiczowa, Buazczyńska, Prof. Dr 
Ciechanowski, Czamecka-Bogowska, Csesna- 
kówna, Prof. L’niw. Dr A. łiaioan, tialierówna, 
Jabłońska z Sandomierskiego, poseł Lasocki, 
Lubomirski z łYaeworska, Łapińska, Nadacho- 
wski, Olesiowa, Orłowska, Piotrowska, Prof. 
Dr Siedlecki, Jadwiga Sienkiow iczówua, Szla- 
pakówna, Utunianka, Wędrychowska, Żuk-Skar 
azeweka.

Zgadzając się »  całości z powyższą odezwą, 
wzywam  wszystkie komendy wojskowe do jak 
najenergiczniejszogo współdziałania z Kom ite
tem obywatelskim.

Generał R o z w a d o w s k i .

Polska i Słowacy.
Ud zasłużonego działacza narodowego na O- 

rawie, Ka. Ferdynanda Macliaya, otrayonujemy 
następując** uwagi:

JO października zeszli się delegaci narodu sło 
wackiego w  Turczańskim św. Marcinie, aby 
fadzić ó  przyszłości tego  tak strasznie uciska
nego narodu. W  obradach brali udział tylko 
^aproezeni. W ypadki wojennej stanowcze a 
Śmiałe wystąpienie, zwłaszcza Chorwatów, po, 
puszyły do szyibkiej czynności i niezdecydowa
nych polityków  słowackich. W  sali narodowego 
domu „T a tra -1 przemawiali: Dula, Lehocky,
Horya/th, Ks. Hlinka, Ks. Juriga (poseł), tvs. 
jŁoch i inni. Stworzono Radę narodową z-p re
zesem Dulą i  uchwalono rezolucyę, ogłaszającą 
zupełne zerwanie z państwem węgierekiem  i 
zjednoczenie czeakoełowackie. Na nic się nie 
przydały usiłowania nadżupaua komitatów- o- 
rawakiego i turczańskiego Jerzego Bulli, aby 
utreymać łączność z państwem węgierskiem. 
Nadszedł i telegram  hr. K aro ly i‘e(go. Utoa po
kory a prośby. „S łow acy mają prawo wybrać 
sobie przyszłość, jaką sami zechcą ' —  telegra
fował ten naprawdę demokratyczny hrabia, ale 
jeszcze wyraża! nadzieję, że Słowacy pozo
staną; Stało się tak, jak to Czesi już dawno 
światu ogłosili. Państwo czesko-slowackie — 
ante portas.

D U  uas Polaków  na Węgrzech to wypadek 
ogromnej doniosłości. T e  boiwiem 3 komitaty, 
w  których my żyjemy (Spiż*— Orawa— Tren- 
pzym) miałyby należeć do aowo powstającego 
państwa U  de ja  się na etosunka.cn słowackich 
znam, Słowacy nie myślą o oduauiu Polsce P o 
laków Od Cźaczy, Jabłońtt i Pouonuca. Nie bra
li oni nigdy na seryo n a s ze j uświadamiającej 
pracy. W idzieli w nas „pomocników1- ( ! )  rządu 
węgierskiego. Celem naszej pracy było zawsze 
uświadomienie ludu i obdarzenie g o  kultułą 
polską. Żeśmy nie osiągnęli dużo, na to złoży
ły się różne przyczyny. Naprzód niaintenzy- 
wność naszej praify, oraz wyśm iewająca nas 
taktyka —  wszystkich: i Madziarów i Słowa
ków  renegatów i narodow ców. Z, pewną iron ii 
się wypytywano zawsze: „C o robią gazetkari“ V 
Gazetkarze robili, co mogli i czekali z nadzieją 
na przyjście lepszej onw iii Chwila ta  zawitała 
i do nas. Słowacy 30 października naprawdę 
podziwu godnym gestem przekreślili granice 
Węgier a wypow iedzieli jedność dwóch jeezczo 
nigdy razem nie żyjących narodów1. Spodzie 
wamy się więc, że Słowacy w dzisiejszych wa
żnych chwilach wyrzekną eię ewentualnych kłó
tni w sprawie ludności polskiej na ich ziemiach, 
a oddadzą Polsce to, co się je j należy: Polaków.

Nas pracowników na tern polu takie szybkie 
rozpadnięcie W ęgier zaskoczyło o tyle, że jeete- 

"śm y rozprószeni. Potowa parę tygodni, nim bę
dziemy wszyscy na właśc-iwom miejscu. Tak iej 
jnanilestacyi narodowej jak  u. p. na Śląsku, od 
nas oczekiwać na razie nie można. Lud był u 
nas długo —  bardzo długu opuszczony. P rzy
zw yczaił się do narodowego wywłaszczę A a  ze 
strony Słpwaków, ale dusza jego  —  uaturaliter 
palona. Teraz można swobodnie gadać, nie bo 
im y się ani kozy, ani wypędzenia. Lud się mi-1 
reezcie dowie o całej prawdzie i będzie saiu ! 
Żądał przyłączenia do Polski. Niektóre wsie \ 
(Jabłonka z okolicą) otwarcie to już w yp ow ie -, 
działy. Przewidujemy, że dużo przeszkód bę
dziemy mieć ze strony duchowieństwa, nauczy 
cknsŁwa i urzędników, są, to  bowiem p raw ie , 
wyłącznie łudzie obcy. T a  o k o l i c z n o ś ć ’ 
w m i a r o d a j u y c h  k o ł a c h  m u s i  b y ć  
w z i ę t a  w r a c h u b ę ,  N iekorzystny nantrój, 
dr niektórych wsiach trzeba jedynie przypisać I

i^cyn i czynnikom. A  Biuwaoy niech pamiętają 
jeszcze o pzuius, Do nowego państwa IJzcsao- 
siowackiego ma wejSc Ab nomitatow. Ozy wszy- 
sloro lego pragną.-' iSzaryaz, hempirn, .Ybauj- 
iurn., jolo manie, mozeoy p r z e c i w  przyłą
czeniu uo państwa Cies-o-siowacKiego glosowa
ły. A  z lego przecież-żatlen rozumny cziow iek 
me wnioskuje, ze ie komnaty powinny pozostać 
przy państwie madziarskimi!, czego sobie reue- 
gauiCuowacy żyozą. Zupełnie takie same są 
stosunki i u nas —- w naszych polskich wsiacu. 
alożiiwe, nawet prawdopodobne, że wielka ezęsc 
i'o lano w zy czy laby" sobie dalszego współżycia ze 
Słowakami. Bo luuzm są w błędzie, są narodo
wo ślepi. A le  żaden, ani nasz nieprzyjaciel tego 
rzec me może, ze me jesteśmy Polanami. Na te 
stosunki zwracam baczną uwagę polskich aft* 
oiicyaiuych.

Żyjemy razem, skupieni. Niema żadnych wysp 
słowackich między nami. Słowakom się ani poi 
wioski nie weźmie. A le  my musimy iśc ku 
swoim, u to się postaramy sami. A le  prosimy 
cale społeczeństwo polskie o pomoc. Prosimy 
na każdem większem zgromadzeniu żądać i nas. 
Społeczeństwo poiskie długo milczało o nas, 
ba nawet niewiele o nas wieddziato. Proszę nam 
teraz w tej decydującej chwili —  szkodę wyna
grodzić.

Ks. Ferdynand Machay
z Jabłonki na Orawie.

K R O N I K A .
Kratłcw, dnia ż .i listopada.

Zaczynają się bardzo smume czasy, nagłe mróz* 
utrudniają dowóz zietnuiaauw. l ir k  węgia przy- 
mera kaLSSlroiainc rozmiary, chorzy marzną w ku
mkam i szpitalach, niedomaga coraz groźniej apa
rat aprbwiz&cyjuy, a paskarstwo szerzy się hez- 
Karme.

tkipadl dowóz pruskiego węgla, przez zamknię
cie granicy, a 1'. m, L. me-upoważniła dotychczas 
reprezentanta galicyjskiego do wszczęcia rokowań 
z góruosiąskieui gwarectwem, żaiueubauie tych 
dosta\v naraża kraj na omrzynue straty, Nątly 
mamy dusyc, jak twierdzą czynniki Uuorzo luiór- 
mowaiie, która ma służyć jako produkt zumieuny 
z Niemcami.

ko irosh. aprowizacyjnyoh dodać należy wstrzy 
marne zasiłków wojskowymi, zamknięcie zródei po
mocy dla wdów i oierut po poległych żołmerzach 
i niebezpieczeństwo, jakie z tego powodu grozi 
setkom bchronisk dla sierót, pozbawionych środ
ków i trzymania i aprow izacji.'Poza zagrożonym 
działem opieki wojennej, inne także ciosy padają 
na społeczeństwo. Centrala odbudowy znakuia się 
bez środkow pieniężnych na wypłatę zasiłków, a 
Wojenny Zakład kredytowy miejski zamyśla L i
kwidować swe czynności, *rownież z powodu braku 
środków.

Wiedeńska pocztowa Kasa Oszczędności, wypła
cająca uchwalone juz zRstiki, zawiesiła od dwu 
miesięcy wypłaty, rrawot relerenci poszczególnych 
działów nie wiedzą jak sprawa ta zoatRme zała
twiona i czy w tym kierunku poczyniono jakie 
starania, aby zapobiedz groźnym następstwom i gło
dowi, który szerzy się coraz bardziej, podniecany 
wzrastającą drożyzną.

W Y PLA TA  t . l i t k t T iK .  Na podstawie upowa
żnienia P, K. L. w Kraków ie, dyrekcja okręgu 
skarbowego zawiadamia, ze wskutek cik>iłowego 
odcięcia nwuwu i spowodowanego tern wstrzyma 
nia obrotu czekowego, Urn osob cywnnycu emery 
tury i dary z laski za miesiąo grudzień i9 i8  będą 
wypłacane v> Krakowie w.fuialnuj Kasie krajowe;, 
a na prowjcyi w uizęaack podatkowych za kwita 
mi. na których, o he uprawniony me zgłosi się 
Osobiście z iegitymacyą stwierdzając.,, pouau 
wszelką wątpliwość identyczność osoby, mają po
twierdzić gospodarz domu, oraz urząd paiiuiamy. 
zu uprawniony do poboru żyje, —  Uprawnieni do 
poboru u.ają celem udo wodnienia, płynności. i;, 
uzioi wysokości ciAerytury względnie daru z mokl 
wykazać się w odnośnym urzędzie płatniczym de
kretem emerytalnym i odcinkiem czekowym na 
otrzymano ostatnie pobory.

Wszyscy emeryci względnie pobierający dar z ła
ski na piowiucyi, mają zgłaszać Bię wprost w do
tyczących urzędach podatkowych w dniu 2 i :i 
gruduia i-Jib ceicm jiodjęcia emerytur, natomiast 
emeryci z naukowa mają w terminie od 25 listo- 
pa<la do 2 grudnia b. r. zgłosić się w filialnej kasio 
krajowej, celem wcześniejszego zaiikwidowania 
kwitu z wypuszczeniem kwoty, kiora przy iikwnta 
cci dodatkowo będzie wstawioną.

Zgłoszenie winno następować w godzinach po 
między i) a 1 ruuo w następującym porządku: 
listopada od litery A  do t .  20 od litery i> do lv. 
2? ou iitery L  do U. 2b oa litery P Uo N. 29 iisto 
pada od litery i do 'L.

Wyplata emerytur względnie daru z łapki w fi
lialnej kasie krajowej mistąpi w dmu 2 i o gru
dnia 1918 r.

K O B lb i i A STRAŻ OBYW ATELSKA, t/trzy- 
mujemy następujący Komunikat: Uo Ubywatelek
l'oiek Uzieimcy IV. m. Krakowa. Chwila obecna 
wymaga ogólnego zrzeszenia się i tworzenia samo
obrony. Tymczasowy komitot kobiet dzielnicy IV. 
fń. Krakowa pragnie zorganizować staiy komitet 
kobiet przy komendzie Straży Obywatelskiej swej 

j dzielnicy ula poparcia czynnego akcyi tejże straży, 
i IV tym celu zjyolujemy wiec wszystkich kobiet 
'dzielnicy IV. w sak ghuuazyinrt SooieskMgo dnia 
24 listopada 191.8 r. w ‘niedzielę o gofizmio 2 i pół 
po południu, stawmy się licznie, by pomagać sa
mym sobie!

Odezwę podpisały panie: Bugati.ska Ahuya, Busz- 
ezyńska Jadwiga, Chrzanowska W a a B  ilarajowi- 
ezowa Irena i iharya, Kouopozyuska Jadwiga i 
wiole imiyeh.

i>JEBWs/A POLSKA ROZPRAW A WOJSKO
W A odbyła się wczoraj w sposób uroczysty w Są
dzie dywizyjnym komendy wojsk polskich- przy 
ul. Montelupich. Uo pierwszego trybunału wojsko
wego, orzekającego, należeli ppułk. Urbański, jako 
przewodniczący, kap.-audytor /.arkowor, jako kie
rownik rozprawy, oraz wotanoi ppułk. Fogelmitn, 
ppułk. lekarz dr. Uaisster i major dr. Szarf. Proku- 
ratoryę komendy wojskowej zastępował kap.-au
dytor dr. Joszt, bronił adw. dr. K. Ustrowski. Przed 
rozpoczęciem rozprawy zabrał g!os przewodniczący 
ppułk. ł rłtailflki, podkreślając Historyczne znacze
nie tej uroczystej chwili, w któroj po raz pierwszy 
w (law nej stolicy Polski orzekać mają sądy pol
skie w tych samych salach, w których jeszcze do 
niedawna prowadzoąo rozprawy w obcym języku 
w imię obcej, narzuconej tam władzy. L  kolei o 
brońcR dr. Ustrowski powitał w gorących słowach 
pierwszy polski Trybunał. Skończyły się' naresz
cie czasy procesów politycznych, nadeszła chwila, 
w której polski oąd wojskowy ma stanąć na straży 

•honoru i godności polskiego żołnierza, karności i 
dyscypliny naszej armii.

DOSTAWY URZĄOZSft DLA P. K. L. Utrzy
maliśmy zawiadomienie, że dział handlowy P. K. n. 
urządzenia biurowe zakupuje u żydowskich tan- 
deciarzy zamiast zamawiać je u naszych stolarzy. 
Sprawę tę powinien wyjaśnić referent, którego 
równocześnie powołano j’ako kierownika sekcyi 
odbudowy przemysłu, a który siłą przyzwyczaje
nia ciąży zawsze ku taudeciarstwu żydowskiemui 
niwa się zawsze, otacza, zapominając, że ziykły 
już bez,powrotnie żydowsko-wiedeńsKio wpływy i 
że dawne faktorstwo musi hutrafić ną energiczną 
tamę uświadomionego społeczeństwa.

/.JAZD  KRAW IECKI Z CAŁEJ POLSKI. Kraj. 
komitet gosp. cechów krawieckich z Galicyi uc-hwa 
Iii na posiedzeniu dnia 27 października zwołać 
■zjazd krawiecki eolAn1 omówienia najżywotniej

Z m luti.
O RZĄD TKOJDZlELciiCOWY. Dziś o godz. 8 

wieczorem odbędzie się w sali Sokoła zebranie o- 
bywatelskie z porządkiem dziennym: T r ó j  d z i e 1- 
n i e o w y r z ą d  n a r o d o w.y,

O ZYWNOSC I 0DZ1EZ DLA LWOWA. Dary 
w naturze składane. w Krakowie, większe należy 
zgłaszać do hurra pomocy Olu i.wowa jl ni wersy 
tet, Uoliegium JNovum D. p. sala Uf), mniejsze te ce
zu aktadac. Ukry pieniężne można skiaaae albo w 
icuiźe Biurze, albo na rachunek Biura odsieczy 
i.wowa w filii Banku przom. w Krakowie.

Biuro pomocy dla Lwowa: Przewodniczący prof. 
dr. Ciechanowski, M. huk Ekarszewskaj 

POCIĄGI Z PROW IAA TAMI J ODZ1LŻĄ DLA 
LW OW A odejdą niezwłocznie. Ufiary żywności i 
cizic-ży należy zgłaszać zaraz do Biura pomocy dla 
Lwowa. Uniwersytet li. piętro. Teleion bbyó, gdzie 
udzielone będą bliższe lniormacye dokąd należy 
ofiary odstawiać.

U PRAGĘ OLA ZDEMOBILIZOWANYCH. M.
Lrząd posredmetwa pracy komunikuje: Wojna się 
skończyła. Dziesiątki tysięcy żołnierzy oderwa
nych przez powołanie od pracy zarobkowej, co
dziennie powraca do miast ojczystych, uia możno
ści wyżywienia siebie i rędzin potrzebują bez
zwłocznie zajęcia. Przemysł, handel i rękodzieło 
wskutek wojny popadły w częściowy letarg. Obo
wiązek jak najszybszego uruchomienia tycn dzia
łów pracy ludzkiej ciąży w pierwszym rzędzie na 
przedsiębiorcach wojennych, posiadających kapita- legaci obecni na zjeździć reprezentowali lO.OdO-ii: 
ty, w dalszym rzędzie na calem społeczeństwie. , rzeszę kolejarzy, /jazd ten był przygotowaniem, 
uczciwa wszechstronna przedsiębiorczość będzie, do projektowanego zjazdu wszechpolskiego kol*:-, 
błogosławieństwem dla -Narodu, przedsiębiorców j jarzy, który ma si>- Vdbyć po zjeduoezeniu trzech: 
i tych licznych rzesz, którym ona jest powołana j zaborów.
dac wystarczający zarobek. STRAJK \V. OPERZE WARSZAWSKIEJ. Ar-'4:

M. Urząd pośrednictwa pracy w Krakowie, przy i tyśo-i i ^nni pracownicy opery warszaw skiej zużą- 
pl. \VW. Świętych L. 1 11. p. przyjmuje zgłoszenia ; dali od p. Korob-wicz-Wayaow^j prslwyżs/.* nia 
pracodawców i possukujących pracy. _ i gaż, grożąc — ua wypadek odmowy — strujktot.

SPRAW Y Mlń.JSKiE. Wczoraj odbyło się w mu- pani Waydowa. rai powiedziała odmownie, powoli: * 
gistracie posied'eiiie komisyi dla przemysłów kon-jjąe się na bardzo z!»; fr* kwencyę publiczności ojm 
ćoeyouowany c-h ped przewodmetweia wicopr, Sa-jrowej w oatatnich czasach. Artyści rozpoczęli

strajk.
ŻYDZI PROTESTUJĄ... Dzienniki warszawskie 

donoszą: Przed wkroczeniem Niemców do Polski

szych interesów stanu krawieckiego obywatel! pań 
st.wu polskiego, '/a- względu na najraożliwsn- wa
runki polityczne zjazd odbędzie się --w Krakowie 
w dniach h i ó stycznia 1919.

W YPAD EK  AUTOMOBILOWY. Unegdaj u wy
lotu ul. .Szczepańskiej automobil, prowadzony 
prze/ szofera Bogumiła Trepkę, wjechał na cho
dnik, skutkiem czego przechodzące w owej chwili 
Maryn Stftkie.rH Maryn Macała poniosły ciężkie 
kontuzye.

Z Dulski I ze świata.
MIANOW ANIA W WARSZAW IE. Podsokreta- j 

rzem stanu ministerstwa ochrony kultury i sztuki; 
został mianowany Zenon Przesmycki ( Mirjam).

ZJAZJJ DELEGATÓW KOLEJARZY. Z Warsza
wy doho.y/.ą: Z liiieyatywy Związku kolejarzy w 
Ząbkowicach odbył się 19 b. m. zjazd delegatów 
poszczególnych związków kolejowych. Celem z jaz 
de. było zespolenie związków' w jedną silną orgć.ni- 

i zacyę. ojiartą ua zasadach demokratycznych. D< -

wśród służby kpiojuwej nie było żydów. W czasie 
okupacy i Nrwncy mniościii ich na koleąach do 
SOOU. ca kol<:,,.-irze żydowscy,,osunięci przeważme 
uuecme z posad, zwoniii zebrani*- w warszawie 
i postanowili wybrać dełegacyę, oraz wy * :ań o 
de-zwę protestującą.

Z U lf iC i i .  Rą k ? „Ziornis LuboLska" z l i  b. nr. 
donosi: Wczoraj liczny titun publiczności odpro
wadził n i miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
mioiicg-o żoruiurza Wojska Polsaiego, Loonama 
Popławskiego, który przed dwoma zaledwie tygo
dniami wstąpił na zew Ojczyzny do szeregów. iv o- 
statiueh omach, gdy btai na posterunku warto 
wuiezym, zbrodnicza ręka wroga Totskr śmierć.mu 
zadaia przy pomocy granatu ręcznego.

POSELSTWO POLSKIE W' W1EONIU któr* do 
tych-izas mieściło się przy id. Bindę W lenzeiio ł. 4 
przenosi sję dnia 2d b. ni, na ul. Keunwog 1. 1 do 
gmachu dawnego ministerstwu Galicji.

GRABIEŻE W POZNANIU, Z Berlina donoszą 
do „A. W. Journal-": „Telcgraphen Goinpagnie-- do
nosi z 1'oznania: Ubiegłej nocy wtargnęli plądrują
cy do magazynów zaopatrzenia ludności w odziez. 
Między su-ażą a bandą grabieżców przyszło do 
wymiany - strzałów, w której zginęło kilku żoł
nierzy.

AkMIA BANDYTÓW W NISKIEM. Z Niska do
noszą: Kilkudziesięciu dezerterów utworzyło tu 
wiasuą niUicyę, nioy aby pilnować mienia współ
obywateli, a w rzeczywistości po to. aby kraść 
i rabować. Przez trzy dni rabowali przy pomocy 
okolicznych bandytów sklepy żydowskie i domv 
katolickie, a strzelanina ty cli wichrzycieli, nie mia
ła końca, bo karabinów mieli pod dostatkiem, gdyż 
opanowali koszary i magazyny po szpitalu epide
micznym w Nisku. Dopiero por. Pańczyk i chor. 
Peceit przy pomocy dzielnych chłopców pułku 
rzeszowskiego —  która to pomoc nadeszła z Ru
dnika —  położyli kros terrorowi.

ZE SK AW IN Y  piszlj nam: Po obaleniu- rządów 
zaborczych w Krakowie grono obywateli skawiń
skich, zebranych na prędce, wprowadziło prawo
witą Radę gminną w urzęUuwauie, a obaliło e. k. 
komisarza rządowego, p. Ludwikowskiego, który 
awojem postępowaniem pou władzami austrya 
ckiemi całkiem zraził do siebie miejscową ludność. 
Jest jc.dnak ciekawe, że p. Ludwikowski do dziś 
ni*.- oddał kluczy od kasy miejskiej, odwołując się, 
że tylko namiestnik może mu to nakazać, ponie 
waż on go na tern stanowisku osadził.

Żandarmerya w .Skawinie stała się całkiem „nuu 
tralęą--. Bezpieczeństwo spoczywa na milicyi; któ
ra, pod komendą p. Różyckiego, gorliwie spełnia 
swoją powinność i tyiko dzięki niej nie przyszło 
do wybryków. —  Dn. 18 b. m. opadł tu samolot 
z dwoma, oficerami austryackimi, Niemcami, któ
rzy nie umieli wytłóinaezyć celu swojej podróży. 
Odesłano ich do Krakowa. Z opowiadania icB. wy
nika, że jechali na wschód. Zachodzi podejrzenie, 
że musieli wieźć jakieś dokumenty, które gdzieś 
wyrzucili, krążąc- dość długo około miasta, a wy
lądowali 7. powodu mgły.

Rada miejska wprowadza kuryę IV. Zgromadze
nia przedwyborcze mają wybrać kandydatów w 
dowolnej liczbie, a 7. nich ośmiu zatwierdzi obe
cna Rada gminna.

RZĄD CZESKI PRZECIW UCHODŹCOM G ALI
CY JKlM. Jak wiadomo, przebywa w Czechach 
je s z c z e  około 20.000 uchodźców galicyjskich, pra
wie wyłącznie żydów, któryoh umieszczono tam 
w r. 1914 przymusowo. Nio spieszyli się oni z po
wrotem do domów riwoicn, ponioważ w zniszczo
nych miasteczkach Gaiicyi wschodniej nie mogliby 
sobie stworzyć takiej egzystencyi. jaką mieli w 
Czechach przy pomocy zasiłków państwowych, 
zapomóg komitetów żydowskich i interesów, któ
re tam zaczęli prowadzić. Ludność miejscowa od
nosiła się do nich oddawna nieżyczliwie, oskar
żając ich o paskarstwo, obecnie zaś rząd czeski 
w Pradze wezwał ich, aby jak najrychlej opuścili 
Czechy.

LUDOWY SĄD. Jak donosi z Cłent korespon
dent „Nif-uwe Rotterdamsche Courant-1, w wigilię 
uroczystego wjazdu belgijskiej pary królewskiej dc 
miasta rozegrały się n;> .toacn miastu niezwykle 
sceny: lud sądził tych, .Durzy wchodzili w stosun
ki- przyjacielsku* z Niemcami, a więc: aktywistów 
flamandzkich i'tych kupców i właścicieli ziemskich, 
którzy w czasie wojuy wzbogacili się z krzywdą 
współobywateli. Tłum wdzierał się do ich mie
szkań, wyłamywał okna i wyrzucał na ulicę całe 
urządzeniu domowe, któr* następnie podpalano, 
bez wzgiędu na wuitośo przedmiotów. Kobietom, 
które pozostawały % Niemcami w dobrych stosun 
Lach, starym zwyczajem flamandzkim obcięto wło
sy. Ludność odbywała sądy z całym spokojem 
i systematycznością.

KRAJOWE CUDZOZIEMKI. Pod takim tytu
łem pisze „Gazeta warszawska11 z 17 b. m.: Wczo
raj wieczorem dwie inteligentki, wyglądające na 
żydówki, zdzh-Ąiły na rogu Alei Jerozolimskiej 
i ul. Marszałkowskiej odezwę Związku budowy 
P. P. o dzisiejszym obchodzie. Na pytanie dwu 
przechodzących robotników, dlaczego to robią, 
odpowiedziały arogancko, *że „nie chcą, by Polskę 
odbudowywali burżuje11. Robotnicy odprowadzili 
obie „krajowe cudzoziemki-1 do komisRryatu mii. 
na ul. Wielkiej.

iaeh, U najliczniejsze przybycie wszystkich obywa
teli i obywatelek Zwierzyńca (Dzielnicy XU1) 
tak członków, jak i nieczłonków — uprasza gorąco 
zarząd Związku.

PRLTENSYE DO RZĄDU AUSTRYACKIEGO. 
Przedsiębiorstwa przemysłowe i kupieckie Galicy! 
zachodniej i Śląska Cieszyńskiego przedłożyć ma
ją Izbie handlowej w Krakowie w najkrótszym 
Cfcasie zestawienie pretenayi 7.R dostarczone towary 
i wykonane roboty dla państwa austryackiego.

KURSA WYTSZE IM. BARANIECKIEGO. 
W szkole sztok pięknych kursów zaczęły się ry
sunki wieczorne, akt —  co dzień od I>—7, z ko
rektą dwa razy na tydzień. Informacye w kance- 
laryi kursów, Karmelicka 32, I I  p.

Nauka., literatura, sztuka.
ROK POLSKI, czasopismo poświęcone zagadnie

niom życia narodowego — Kraków —  paź
dziernik 1918 r. —  zawiera treść następującą: W ar
tykule p. t. W  o b e c n e j  c h w i l i  p. W. Kamiow- 
ski obrazując przejawy niezależnej polityki pol
skiej. której pismo służyło, charakteryzuje roz
kład państw rozbiorczycir. Upadającym potęgom 
truilnu się rozstać z mjślą, że Polska niezależna 
od nich powstaje, czynią więc. wysiłki, by zaszcze
pić jej bodaj własny jad. Bolszewizm rosyjski i 
niemiecki rabunek maja dokonać dzieła spustosze
nia. To  też społeczeństwo polskie winno dziś sku
pie się bez różnicy stronnictw koło narodowego 
sztandaru, wytworzyć rznd koalicyjny i pomódz 
mu wszelkiemi siłami w orgamzacyi państwa. — 
Odbicie stosunków polsko czeskich przed czteru 
wiekami znajdujemy w- artykule EL Gaertnera p. t. 
Z literatury politycznej XVI. wieku. —  R. Rylbar- 
skl omawia „zasady ustalenia gr&nio-w nowym po
rządku świata11, tłumacząc, że nie można się tu o- 
piorać na oderwanych doktrynach, wyłączających 
tak pierwiastki etnograficzne, jak kulturalne i pra 
w no-hLstoryczne. Uregulowaniu spraw finansowych 
po wojnie poświęca dfużp.* rozprawę ign. Wein- 
feld. VV numerze 10 tym „Roku1- znajdujemy jesz
cze prace prof. N. Cyoulskiego. „Układ nerwowy 
jako regulator naszych czynności11 1 J. Ujejskiego: 
„Geniusz religijny11. Zamykają zeszyt „Dokumenty 
dyplomatyczne sprawy polskiej1- i aktualne no
tatki

rego. Kom isja wydała opinię co do szeregu wnie- 
sionj'ch podań o udzielenie konewyj p o m ys ło 
wych.

8UROSTOWANIE. W' dzisiejszym rannym arty
kule wstępnym zamiast: „w  y 1 i c z a i n o ś c i nie 
che* stosować p. śtoraezewski do tych urzędników, 
któiym n a z a u s z e  ma być oddana władza1', po
winno być: w y b i e r a l n o ś c i  oraz: na
r a.z.i.e.

7.d v* ióJoRiifctlili i kooiuaiLaty.
KOMITET ZJEDNOCZONYCH SODALICYJ 

ófARYAŃSKICH taprasza wszystkie Wodalioye du
wzięcia udziału w iuJ«iż.-*ńetwid i manifestacyi na
rodowej w doi u 24 listopada.

JAKIEJ CHCEMY POL8K1? Zwiaz-k kat. wła- 
śri-di-u ri-alno-Wl w Z-*»i«-iz>ńcu urządza w nłed7ic- 
le 21 ns. o g***L. 1 jiopoł., w sali szkoły mę
skiej przy uh Królowej Jadwigi zebranie ogółu* 
z porządkiem dżi»nn>\u: I / Jakiej chc**my Polski? 
2) Bezpieczeństw o miasta i wsi w obecnych cza-

Włodzimierz Burcew o bolszewiimie.
A giosnym swym iiscae o* ounym, nrory o- 

An>ga .* tej uUwiR prasę europej.-^ą, a z Bto- 
iOgO uiauuj USięp ZJUlOtt/WOi.lómj prattU pzuu 
aunuiti, uajo pairj ilaciiii rt: „ o.ucj 1 rosyjimiej 
LtUcew citną iniazUzaca ciuiras.tvu-ystyKę 0 0 1- 
ozewuruu;

iiuacn  Kradzieży, rabunn.ow, jfwattow 1 ułt- 
panoo', jam ę arę dzieją do unia dzisiejszego 
eoKoio Lsinnia 1 TrocKi.-.go, w ich Kinoiziyw, 
icn luimstereiwaon, sąuacu, wiozieumcn, oruro. 
,aK(cti zuroum nigdy itósya me W w . »  i cua- 
satouy oię rzeczą ineinoznwą, oy cos podobne
go uiwgro się zdarzyć, są UKiadzio-
ue, oiorzyuue uości iia jiozm anszycn towarow 
ńiiiszczonor j u k  również nauuei 1 przemyci, 
(jd y  Kieayb w  przj^zyosci ieimuscj przypuuina 
joe ic  cuwue rząuow swych w. itosyi, oęuą mu- 
oien powiedzieć: Jeausmy i j>uisiny uourze i 
icyoem ieśmy się ozuii L ich Kadrów wyjar.w 
wielu mdiouierów. . .

U życiu socyauneu hio Ltmeje dla bolsze
wików żadna zasaua moiahioeci w' zwyiutm  
rogu słowa znaczeniu, urn hu  tają tylko zasa- 

tjjĄentOi*.iw: co jest tumro o - mule —  _.ś6t 
• aoore, co dia innie zie —  jest we. wajwyzuzą 
rzeczą aia nich jest uitcres icin -jMwayi ni o or
ganizm*, y 1. w yzej od interesów partyi stoją 0 - 
oooiait* interesy i piany icn przy w ou co w. r>ol- 
szwwicy mają sumienia partyjne 1 partyjny no- 
nor. Doza partyą są to cołkowrero amoralni 
1 udzie: łjoz sumienia, boa noaciwoeci, nieąupo* 
wiouzmiiu za esyny swoje- aio mają our ser
ek i smutek urnycii nie istnieje dra nich wcale 
rTawo, słuszność i prawda są to dia nich sło
wa bor. znaczenia- Ich słowom wiary dawać nie 
można. Domagali się sniasieuia wtęwań, iecc 
sami stali się gorliwymi ich obrońcami, po
nurymi dozorcami więziennymi i trzymają ty- 
stącE iuuzi w kajdanach, boz żadnego sądu iub 
śledztwa, mrowili o 'pokoju, a oudarayli nas woj
ną, obejmującą całą Dosyt*, .^mecywaii chieb 
a dawali kamienie naioaowL Narzekali na cię
żary podatkowe a zrujnowali kraj cały nut mi
liardy. .u r-iia

Zwracając się do bolszewiKow, mówi łłur-
cew;

imię wasze będzie zawsze połączone z prze
kleństwem w pamięci naszej. Dzieci wasze Od
wrócą się od was, gdy się dowiedzą, coście wy 
uczynili. W y ji.-steście nie tylko uosobieniem 
zta i nieszczęścia d u  lłosyi, w y jesteście nie- 
szezęścitun i* uosobieniem zła dla całego świa- 
ta. Byliście wychowani j*iz**r- Niemców i Im 
potrzebni prz*'t pewien czas jako środek do roz- 
ł*i*;*a walczącej koalicji. Lez Niemcy saaol n i . '  
uważtili was i nie mogli was uważać m  nic in- 
nego. jak tylko 2 s etrasrłiwą plagę.

Bardzo piękne 2 dziełka św. Hieronima
'jedno p. t.

O  z a c h o w a n i u  d z i e w i c t w a
Cena K 386. przesyłka 1 K. drugie i : ::2

3 życłu postełniczsm, kapłanskism i zakoiinem
> 3 7 6 ,  przesyłka 1 K <ą do nabycia w księgarni ka

tolickiej O ra  M łłk o w s k łe g a  w  K ra k o w ie .

Z 6 par 4 pary pończoch 
Z 4 „ 2 „ skarpet
w ykonuje i przyjmuje do p r z e r a b i a n i a  
w krótkim terminie pracownia pończoch

Julii G ancarczyk
w  K r a k o w ie ,  u lica  M ik o ła js k a  16.

r>49

Folwark 280 m. obszaru
w pow. Nowo-Sądeeth-n, dom mieszkalny i budynki 
gospodurczć w  dobrym stanie, ma do sprzedania

M N k  ZIEMSKI W KRAKOWIE

Z dniem 1 crudnia zacznie wychodzić,w Krakowie:

Adres redakcyi i administr.: Kraków, Czysta 13.

PRZEĆW H i SZPAN G i r

ul. tw . Murłta 8, u. p
WUdoi^BŚci biitsiych udzich Dyrekeya od godz, 
10-tej d o ^ 2-1ej codziennie, z wyjątkiem niedziel 

i świąt. 3502

babusi, z najzdrowszych ziół
l e j n y c h  t e g o r o c z u o . g o  z b io r u

•ji*iivo!ona prz«iz c k. urząd dla wyżywienia ludności, 
stosownie do ustawy o środkach żj'wności.

t titrzynia zawierająca 100 wielkich paczek K 74*—■ .fi
10 skrzyń i 100 K 700 -

Wysyła a  uKiuki lub za naaesłanietB piosiędzy

Fabryka Chemiczna V. Jan
Praga VI), Vratislavova SB. 3945 

&*fcfe4«p W rm wnM wr^Um  itirodm* I j ,  » ogr, odp, — mofotoy { l o m i s  W I T y c i y i s i L  «  bmkimuT

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

WINA MSZALNE
w najlepszych gatunkach, z w i a e n e j  winnicy 

w Olaszłiszka obok Toliaju 33*12
poleca ii. nw

N . Friłsch vi K rak ow ie , Rysiek.
I? ićsil i asthMp.iY rączy slą.

Majątek 400 morgów
w  ztłch fd n ie j G a lic y i,  p  w y s o k ie j  k u ltu rze , 
z  ( lo s k o n j łe m i b u d y n k a m i i  in w e n ta r z e m , 
d o  4;:v?odanin . Z g ło s z e p ia  d o  A d m in is tra e y i 

„G łor.u  N a r o d u "  d ia  „ L A " .  .‘>027

Zakład malarsko-dełcoraeyjny i pokostnlczy 
Henryka Czermchcwskiego ,g,3o

KriAow, lii. śvc. Jana 28, *11. p, przyjmie 
ki! U u chłopców  do praktyki Zgki / . imi  
m ię d z y  g o d z . 8 — 9 ra n o  i  11— i w  p o łu d n ic .

“ o z d o b y  n a  d r z e w k o ”
sprzedaje  LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 

Kraków, Straszewskiego 28 3400

Plakiety majolikowe ks. Józefa 
Poniatowskiego

ze zniszczonej podczas inwazyi rosyj
skiej fabr)'ki Lew ickiego w Pacykowrie
sprzeda je  L iga  Pomocy p rzem ys łow e j  kra* 

k ó w ,  ul. S L a szew sk iego  28. 34O1

i
Marki v/ojen ne
zagraniczne seryaml :

• sprzedaję. Cennik wy^ • 
: syła ale ?a  poprzedniera j 
: ńadesrariiem 25 hal. w j
• ziiaczltacli p/cztowych. i 
I fSE. STESlftKl Bindei nuiń. I 
| lirt*. RtncsWts 6. 17 911

L e k c y !
udziela akademik mówiący 
biegłe po niemiecku ! po 
włosku. Ceny prr.yatępne. 
Bliższa wiadomość w AU 
ministracyi „Głosu Na-

rodu*1. 3&4<

Ol wyaająua paUj
duij** elegancki i  przedp. 

 ■ eloktr* Orodzłca II. p.

A ?k «u  NąjódU" w KrfcŁówł* ppd ż*n§u d®  BkMutA

Osoba inteligentna,
znająca się na gospodar
stwie wiejskietii i miej- 
skiem, oszczędna, praco
wita, posiadająca dobre 
świadectwa sr.uka zajęcia 
jako klutżnica w większym 
majątku każdego czasu. 
ZgL gżcuia Aniela Łaszcza- 
kowa Dziedzice 118. 3567

Futro męskie
w  dobrnn stanie do sprze
dania. — Wiadomość przy 
ulicy Piotra Michałowskie
go 6, i. p.. o** prawo, mię
dzy godz. 3— 4. 8556

F O R T E P IA N
hrótkt, z anyielskę ma- 
chamkę, prawie nowy, 
H  sprzedania. W ia
domość : J. Stopka 
Długa 15, II- p. S5T4

i s s g e g a

Do sprzedania
B szaty, 2 nakaatlikt, kre- 
deos [>*kojowy, kuchenny, 
stsłkł, biurko, tlomana, 
materac spręży no «*)', lustra 
z konsolą, ul. Lelewela 7, 
Ol* P„ na lewo, od 8—1# 
i 9—6 po południu. 33Sfc

I t t k i t  szmaty
odpadki sukna, Jedwabiu, 
kości kuchenne 1 końskie, 
kupuje po najwyższych ce
nach « -  B a b *  Kraków, 
ulica Krakowska 49, tele

fon 1449 309*


